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Zamknięcie pierścieni pachwinowych przy lrzebieniu
ogierow - wnętrow

z }<liniki chiTurgicznej Wydz. wet. wsR w Lublinie
Kierownik: z-ca prof. dr F. KLEPAczKo

Wypadnięcie jelita poza jamę otrzewnową
jest jednym z pnważniejszych powikłań zd,a-

rów.
tej

amy
od-

szukania jądra, jednak powoduje znaczne roz-
szerzenie otworu ,rr4 otrzewnej oraz przejścia

Jelitq wydostaje
rzewnej i _szczelinę
tylko ulega uwięz-

Nałożeni,e szwów
na samą tylko skórę nie zabezp;ecza d,ostatecz-
nie przed dalszym wypadaniem jelita na zew-
nątrz, ponieważ docho,dzi d
naciągnięcia nitek szwu i w
liwość wysuwania się jelita
szpary pomiędzy ściegami.

Jedynym skuteczn;zm sposobem, usuwają-
cym g stanła
nia, je otwor ,nezyrnzi

Zalety metody są duże. Jak już podano, sto-
sując ją ma się pewnośó, że jelito nie wypad-
nie poza otrzewnę. Poza tym jako materiału
do szycia można użyć struny, której lTloc wys-
tatcza do połączenia i zbliżenia ku sobie brze-
gów pierścieni. Zezułala na to wiotka krawędź
mięśnia, która przy wstawaniu i ruchach zwie
rzęcia nie napina tak struny by mogła ona
ulec przerwaniu. Struna wchłania się, dzięki
czemu odpada możliwość tworzenia śę ropni
i przetok, natomiest sz.vqy z jedwabiu lub inu
powodują u koni dosyc często ropienia. Opisa-
ny sposób zaszywania szczeliny pachwinowej
stosuje się zwykle tylko w ostateczności, po re-
pozycji wypadłego jelita w przypadku, gdy za-
wiodą inne łatwiejsze w wykonaniu metody
zapobiegające w;ryadaniu. Do tych ostatnich
należą - _stawianie konia tyłem wyżej, zeszy-
wanie rany skórnej oraz. zaszywanie skóry,
połączone z wkładaniem pod nią tamponu za-
słaniającego pierścień pachwinowy zewnętrz-
ny. Tamporl wTaz ze skórą zabezpieczają lepiej
przed wypadnięciem jeJita niż sama skóra, nie
usuwają jednak możliwości uwięznięcia jelita,
a tampon komplikuje gojenie się rany pokas-
tracyjnej.

W praktyce stosuje się niekiedy zaszywanie
pierścienia pachwinowego zewnętrznego. Na-
pięte i mocne jego brzegi dadzą ściągnąć się
ku sobie tylko grubą nicią jedwabną lub lnia-
ną. Nici takie, jak już zaznacl.ono, wywołują
u koni łatwo ropienie. Ponadto zaszycie pier-
ścienia pachwirrowego zewnętrznego nie zapo-
biega uwięznięciu jelita w pachwinie.

Jak z powyższego wynika zagadnierrie za-
szywania szczeliny pachwinowej przy trzebie-
niu ogierów- wnętrów nie jest na tyle poznane
ażeby była wypróbowana jakaś meto,da sto-
sunkowo łatwa w wykonaniu, a przy tym dos-
tatecznie skuteczna.

Pozostaje jeszcze do rrozstrzygnięcia kwestia,
czy w ogóle jegt konieczne zaszywanie szczeli-
ny pachwinowej. Wydaje się, że jest ono naj-
częściej zb;ńeczne,, cq po,twierdza wieloletnie
doświadczenie. Trzeba jednak brać pod uwagę
również trudności w ustalaniu uzasadniorrej
potrzeby jego stosowania, tzn. kiedy gozi wy-
padnięcie jelita. Nawet jak najpornyśIniej prze
prowadzona kastracja, przy której do zna]ezie-
nia jądra i wydobycia gq na zewnątrz wpro-
wadzono do jamy brzusznej tylko jeden lub
dwa parlce przez odpowiednio mały i wysoko
położony otwór w otrzewnej nie daje pewnoś-
ci, że wypadnięcie jelita nie nastąpi. Świadczy
o tym obawa prze,d powstaniem tego powikła-
nia wypowiadana w opisach trzebienia wnęt-
rów w podręczlrrikach dŃwiadczonych chirur-
gÓ\M.

W przypadkach kiedy ogier ma duże i blis-
ko 5iebie leżące pierścienie pachwinowe, a ope-
racja wymaga wprowadzenia caŁej ręki do ja-
my brzusznej wydaje się, że jest pożądane
pewniejsze zabezpieczenie przed wypadnięciem
jelita niż mzywanie skóry i stawianie konia
tyłem wyżej. Przypadki tego rodzaju nasunę-
ły własną korrcepcję sposo,bu szycia szczeliny
pachwinowej.

Spostrzeżenia własne
Wła.sną technikę zabiegu wypróbowano na

trzech wałachach doświadczalnych. W prakty-
ce zasto§owano niżej omówioną metodę tyiko
w dwóch DrzypądĘągh. Opublikowanie metody
potwierdzonej stosunkowo mał;rm doświadcze-
niem może usprawiedliwió rzadkŃć występo-
wania przypadków, w których wydaje się uza-
sadnio,ne jej zastosowanie.

Metoda własna polegała na zamykaniu'
szwem kanału powstającego w czasie operacji
w następstwie wprowadzania ręki przez szcze-
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linę pachwinową do jamy brzusznej. Kanał za-
mykamy przez zszycie ze sobą obu mięśni sko-
śnych brzucha na wysokości bocznej krawędzi
pierści,enia pachwinowego, zewnętrznego. Ina-
czej mówiąc zszywa się krawędź boczną pier-
ścienia pachwinorvego zewnętrznego z mięś-
niem skośnym wewnętrznym brzucha. (Rys.
Nr 1).

R9ł.Nc l
a. Piar scień. pachuin ouy ż e u n ę t rz n g
b. Pier sciei pachNrnoH7 u eunc łrzny
c. k i ę zodlo'pa ch uinoL e

Na podstawie rozważania czysto teoretycz-
nego można dojść do wniosku, że metoda ta
nie daje zabezpieczenia przed wydostaniem się
jelita poza powłoki brzuszne. Wydaje się, że
jelito nroże wydostać się ptzez otwór w otrze-
wnej do przestrzeni między mięśniami skośny-
mi i, okrążywszV ord przodu założony sze\,v,
przez pierścień pac,hwinowv z,ewmętrzny pod
skórę (Rvs. Nr 2,d). Ni,e jest jednak możliwe by
jelito mogło, pokorrać w takiej wędrówce opór
tkanki łącznej zespalającej mięśnie i cięźar
trzew dociskających je do siebie. Możliwym
jest tu natomiast uwięzrr,ięcie j,elita między
mięśniami, tzn, w szczelinie pachwinowej;
jest to iednak znacz,n7e mniej prawdopodobne
niż przy zaszywaniu pierścienia pachwinowe-
go zewnętrznego. Ponadto za\etą metody jest
to,, że przy jej stosowaniu mo,żna użyć do szy-
cia struny. Mocniej]szy materiał do szycia nie
i,est niezbędny, gdyż łączy się stosunkowo wio-
tką ścianę mięśnia skośnego wewnętrznego

,brzucha z ścięgnistą i napiętą krawędzią bocz-
ną pierścienia zewnętrznego. Mięsień jest w
tej okolicy gruby i przylega do krawędzi, wo-
bec czego, ,szew nie jest narażony na silniejsze
naciąganie, a więc i na przerwanie.

Technika nakładania szwów jest dosyć łat-
wa. Do szycia używa się struny chromowanej.Nr 1 pociętej na kawałki długości po 20 cm.
Wykonuje się szew węzełkowy. Mocno zakrzy-
wio,ną igłę wpnowadza sLię w mięsień skośny
brzucha wewnętrzny prostópadle do przebiegu
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jego włókien. §cianę mięśnia chwyta się na
przestrzeni 2 cm, tuż przy krawędzi pierście-
nia pachwinowego zewnętrznego, Sciegi zakła-
da się w odległości 2-2,5 cm. Przy ich zakła-
daniu nie przebija się całej ściany mięśrria sko-
śnego, aby nie wprowadzać nici do jamy ot-
rzewnowej, a ptzez to nie wytwarzać połącze-
nia między nią a środowiskiem rany, Odpo-
wiednie wkłuwanie igły można ko,ntrolować
palcami ręki wprowadzonej przez szczelinę do
jamy brzusznej. Po założeniu ściegu chwyta
się kleszczykami końce struny. Po założeniu
wszystkich ściegów wyjmuje się rękę zE szcze-
liny pachwinowej. Następnie przewleka się
końce poszczególnych kawałków struny two-
rzących ściegi przez krawędź boczną p,ierście-
nia p,achwinowego zewnętrznego. Po zawiąza-
niu wszystkich ściegów zo,staje zarnknięta
szczelina pachwinowa (Rys. Nr 2,c). Ranę skór-
ną zespala się szwem ciągłym pozostawiając w
jej najniższym miej5cu otwór na krótki set,on.

Omówi,o,ną wyżej metodę zasto,sowano w pra
ktyce w dwóch przypadkach. Jeden z nich do-
tyczył ogiera w wieku 4 lat, u którego stwier-
dzono wnętrostwo brzuszne prawostrorrne.
Pierścień pachwinowy zewnętrzny był 26 cm
długim, wewnętrzny był nieco krótszy. Obyd-
wa pierścienie leżały blisko siebie, przez co
drcga ptzez szczelinę pachwin,ową do jamy
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Rys.N1.2

brzusznej była krótka wielkość pierścieni oraz
bliiskie ich położ,enie dałv podstawę do zasto-
solwania opisvwa,nei metodv szycia, Prz,ed zało'
żeniem szwa wprolffadzono przez szcz,elinę
pachwinową do jamy brzusznej 3 g streptomy-
c,ynv. Miało to na celu zmniejszenie do mini-
mum o,dczynu zapalnego pokastracyinego, a
prz\ez to lepsze sprawdz,enie warto,ści szy-
,cia. Oprócz szczeliny zaszyto także skórę.
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Po kilku godzinach pojawił się mały obrzęk
w połowie długo,ści żyŁy skónrlej brzucha,
Obrzęk powiększył się niec,o w drugim dniu,
po czym zacząŁ stopniowo maleć i ustąpił cał-
ko,wicie po pięciu dniach. Obrzęk bvł zlmny
i niebolesny, powstał prawdopodo,bnie na
skutek zaciśnięcia szwem żyły. W okresie
pooperacvinvm zwi,erzę nie zdradz:ało żad-
nych oznak chorobowych. Rana skórna zagoiła
się prz,ez rychłozrost. Szwy skótne, usunięto
dziewiątego dnia. Badaniem przez prostnicę
nie stwierd:zono żadnych zmian w okolicy pier-
ścienia pachwinowego zewnętrznego.

Drugi przypadek dotyczyŁ ogiera-wnętra
obustronnego 5-letniego,, który został poddany
operacji ze względu na agresywne zachowanie
się w stosunku do ludzi oraz wzrruożoriy popęd
płciowy, Lewy pierścień pachwinowy z,ewnę-.
trzny zwierzęcia bvł tak mały, że nie można
było prżeprowadzic prz,ez niego ręki, a prawy
miał około 18 cm długości. Prawe jądro wydo-
byto przez szczelinę, przy czyrfi powrózek,był
miażdżony w §łębi szczeliny. Czynność ta spo-
wo,dowała zT\aczyle jej rozszerzenie. Podobnie
z.ostał Tozszer7-orry otwór w otrzewnej pTzez
wprowadzanie całej ręki przy o,dszukiwaniu le-
wego jądra. Wydobyte jądra miały rozmiar 2l3
przeciętnych jąder ogiera rozwiniętego prawi-
dłowo. W opisywanym p,Izypadku jak w pop-
rzednim podano 3 g strepto,rnycyny, a szczeliny
zamknięto sposobem wyżej opisanym.

W czwart;zm dniu podnio,sła _się nie,co ogólna
ciepłota (38,6"C) zwie,rzęcia.'Przyczyną tego
stanu było wchłanianie się wysięku nagroma-
dzonego w ranie. Po przecięciu dwóch ściegów
szwu skórnego "i tisunięciu wysięku ternpera-
tura spadła d,o normy. Zagojenie się rany po-
kastracyjnej nastąpiło po dwóch tygodniach.

W eksp,erymentach przeprowadzonych na
wałachach doświadczalnych nakładano szwy
sposo,bem wyżej podanym na szczeliny pachwi-
nowe celowo znacznie rozszerzane ręką, Posz-
czególne zwierzętz poddano ubojowi po trzech,
pięciu i §edmiu dniach. We wszystkich przy-
padkach nie stwie,rdzono pęknięć ściegów za-
łożonych ze struny. Jeden z koni doświadczal-
nych przewrócił się w ,stanowisku w nocy na
skutek osłabienia, a długotrwałe i gwałtov,rne
podrywanie się zwierzęcia do wstawa,nia nie
spowo,dował,o uszkodzenia całości szwu zamy-
kającego szczelinę pachwinową.

Wprawdzie opis,ana w niniejszej pracy włas-
na rnetoda zamykania szczeliny pachwinowej
u ogierów-wnętrów została wypróbowana w
5-ciu zaledwie przypadkach (w czym 3 zwie-
rzęta doświadczalne) niemniej up,oważnia 'do
wysnucia wniosku, że daje ona pewniejsze za-
b,ezpieczenie o,d dotychczas stosowanych spo,so-
bów. Nadto zasto,sowanie metody u zwierząt
doświadczalnych wykazało, że szew zamykają-
cy szczelinę pachwino,wą stanowi dobre zabez-
piecze,nie; w prz;ryadku podrywania się zwie-

rzęaa przy wstawaniu ściegi szwu nałożone
ze struny nie pękają nawet we wcze,snych ok-
re,sach go,jenia się.

Zamykanie szczeliny pachwinowej może
być wykorzystane również przy trzebieniu
ogierów (ni,e wnętrów) w przypadkach, w któ-
rych przy zbyt dużym pierścieniu pachwino-
wym zewnętrznyrn istnieje obawa wypadnię-
cia jelit.

o. KnEnAqKo, M IEBAHAoBCKI.i

3AF(PbITI4E IIAxoBofo F(oJ]buA [PI4
}mCTPAuI4I4 }ItEPEBuoB _

I{PblIIToPxI4AoB
CoaepxoHHe

B xrłpyprł.łecxoń <.nnxlxe Ber. Qorylurero B.C.X.[lJ.
a .[loónlxe npH pocTpolłHH xepeóqoe-KpblnTopxHAoB no
6enurnńcl<orvly MeroAy nonb3oBonncb cneAypułHM cnoco-
6nrvl aoxpusoHHq noxoBoro Korblto. CoeAlxulł HMeHHo
y3roBblM tlJBoM npn noMotlłH KeTfyAo óor<oaoń xpoil no-
xoBoro HopyxHoro Konbuo c KpoeM Musculus obliquus
internus obdominis.

Crexrn ubxlo4uleo.nlł cHororo xo M, obl. inł. obd.
noA KoHTponblo pyKh aeereHHoi B noIocTb )KHBoTo.
Koxaurń cTexoK HoKrIoAblBorH Ho 3Ty Mbttulły Ho pocTo-
nuuu 2 cm nepneHAHKynrpHo K ero Bo.noKHoM, TyT xe
npl óorosorvl Kpoe HopyxHofo KonbLło. 3ror r<poil coe-
AAHĄłA noToM c rvluulqei TeMH xe coMblMh cTe)KKoMH
nocIe H3Bne9eHHl pyKH la óprou.lrroń no.rlocTl. Cre;<rr
HoKroAblBonH Ho poccToiHHn 2-2.5 cM Apyr To Apyro.
[locIe soeqsKH cTexKoB nony9eHo 3oKpblThe npoxoAo
B noxoBoM Korbqe Bbl3BoHHoro BBe.qeHHAM pyrł a óproLu-

Hyto nonocTb. Ko><xyo poHy 3olJJHBonH HenpepHBHblM
u.leoM. B coMoM HH3KoM MecTe ocTaaĄAr.A oTBepcThe An,
MoPneBofo APeHo)Ko.

Onlcorrxoti MeToA HoroxeHH.n lJJBoB npHMeHeHo s2Kn'l.,
HH.{ecKHx cnyqo9x npH KoTopblx 30KpblTHe uJBoMH noxo-
Boro Korblło Ko3orocb qelecoo6posHslrvl. Y 3 srcnepl-
MeHTonbHblx MepHHoB McnblToHo TexHHKy HonoxeHHg ]lJBoB

H ycToHoBreHo, 9To Aoxe npH pe3KHx ABh)KeHH9x xHBoT-
Hblx lJJBbl He po3pblBorHcb,

.!,ocroł xcreo u MeToAo c BI9eTc, n pocTo, TexH }.lKo H ycTpo,
HeHHe Bo3Mo)KHocrH Bb|noAeHH, KHlleK noc,|e KocrpgqHH.

F. KLEPACZKO anid M. LEWANDOWSKI

CLOSING INGUINAL ANNULI IN CASES
OF CASTRATION OF RiGS

S utrrlrn arty
In the coufise of castrŃiorr of rigls acc,ołdiing to

th,e BeĘarr metho,d the inlguinal anLnuli a,r,e at the Siur-
gioal Ciinitc olf tłre Verterirrary Facułty orf the Agric,ul-
turrąil CoJ,lege iln I-rublirr cliosed by rłs,ing the rneihold des-
cłiibed inr tthe p,rersent pap,er. The laterail edgę ,o,f thę
external irrguinail arnnull,us is by mearrrs rof tre knoltted
suture joined tto, tLre edge of, the internal abrd,ornłinal
obljque m,tlscle. T]re srtitcLres of, the sultnrle are firs;t
rnade orn ithe in't,ennal olbJ]iqrre rnrusdle, orf the abdbi
,rrrren under o|f tthe ooln]tmo,l of tihe openaton's
hanld, irntnorducelt initor the arbdorninal cavity. This
mrłslcle is fixed with eveny stirtch oln the distarrc_e
of 2 crn verłfica_ll|y toł itts fibe,rs cilrorse to the laterail
edge of ,the external annulus, This edge ils next uni-
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ted to the muscle with ,the same stitches after the
TernovaJ. olf the orpera,tor'ls harr,d from the abdo,minal
cavity. The stitches are placed at the ,distance cf
2-2,5 cm. Afte,r the binding ,of the stitch,es the p,alssagel
rin t,Łle ingutiLnajl arin,ulus made after the intr,o,duction of,
the ,op,glr]ąfl6r's h,and ,into the ab,doLrnrinal oavity - is clo-
sed. The curtaneous wo,und is approxirna,t,eld .by colnti,rru-
o,us sĄrture. In ,|he lowest place an openirrg is left forr
a short seIdon.

The desc,ribed way of suturing was used in fuilo
clinli,cał cases, in which it segned indiclated to close
wićh ,sutures the inguinal annulus. On three experi-
mental geldings the tec}rnic of su.tufling wars te,sterl
and it wals found the stitches are resis,tant even to
viołent movemeŃs of the aninaal.

Mer,-lts of the metho,d are: simpłe technic and goo,ti
protectiolrr against the fatrIing out of the intestines
after the castration.

LESŁAW KASTYAK

Woiewództwo ołsztyńskie ze względu na
swoie właściwości klimatyczno-giebowe i rzeź-
bę terenu zalic,zvć należy do re,iotrów, w któ-
rych główną rolę powinna odgry,ń,ać produkcja
zwierzęca, Dążlość do tego celu dal.|e się nie-
wątpliwie za_ob,se,rwowac, lecz sama realizacja
postępuje w dość powolnym tempie. Warto,
po,dkreślić, że według obliczeń O. Blocka,
(1936 r.) *) przychód z pro,duktó\^, zwierzęcych
w b. Prusach Wschodnich stanowił 73,Iolo g),o-
balnego przvchodu rolnictwa, w tvm przychód
z bydła 41,40lo. Przed wojną i]ość sztuk bydła
na 100 ha w wojewódz,twie olsztyńskim wyno-
siła przeciętnie 49,3, a od krowy otrzymywano
prze,ciętnie około 2500 l. mleka. **)

Ogromne zniszczeńa, jakie wyrządztła woj-
D3, spowodowały spadek po§łoulią zwierząt,
wyniszczenie cennych rozpłodników i wa,rto-
ściowych krów. Wystafczy nadmienić, że pozo-
stała liczba bydła w roku 1945 stanowiłą 1,60lo
stanu przedwojennego.

Dążność do przyspie,szenia powolnego dźwi-
ganib się hodo,wli by.dła z tuiny znalazła rnię-
dzy innvmi swoje o,dzwierciedlenie w wprowa-
dzeniu metody sztucznego unasienianiel, której
zadaniem miało być: a) zapobieganie rozszetza-
jącym się chorobom, b,) likwidowanie jało-
wości c) poprawienie wartości gelretycznej by-
dła poprzez krycie wartościowymi rozpłodnika-
mi, a tym samym przyspieszenie postępu ho-
dowlanego.

Na py,tanie, czy pawyższe zadanią sztuczna
inseminacja spełniła, postaram się o,dpowie-
dzieć w niniejszym airtykule.

Na terenie województwa olsztyńskiego w la-
tach 1953-1957 zost€ły otwarte Państ,wowe
Stacje Buhajów: w Szczytnie, Os,tródzie i Lidz-
barku Warmińskim. Pa/rstwowa Stacja Buha_
jów w Szczvtnie tozpcczęł\ iako pierwsza,
swoią działalność o,d maja 1953 roku. Prawie w
rok później, bo w cz,efwcu 1954 r., o,twartą zo-
stała P.S.B. w Ostródzie, zaś w maju 1956 r.
P,S.B. w Lidzbarku Warmińskim, w 1957 r.
razpoczęła również pracę b,r.rdująca się obecnie

ł) Placa zbiorowa. Gospodarstwo wiejskie na ziemiach
żachodnich i Północnych. warszawa 1950 r.

r.) Januszko zbiBniew, Kiełczewska, zalewska Maiia:
Województwo olsztyńskie. warszawa 1955 r.
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P.SB.. w Olsztynie, z tym, że nasienie dla niej
było dostarczane przez inne stacje (Tczev,,,
Poznań), gdyż nie posiadała odpowiednich po-
mieszczeń dla buhajów.

Wszys,tkie powyższe stacje, a w szczególności
dwie pi,erwsze, a więc P.S.B, Szczytno i P.S.B.
Ostróda, w pierwszym okresie swojej działal_
ności napoŁvkały na wielkie trudności. Teren
bo-wiem nie był przygotowanv właściwie do
prowadzenia sztucznego unasieniania, hodowcy
podchodzili z niedowierzaniem i pewnego ro-
dzaju obawą do tei metody. Wysuwano dużo
niesłu,sz,nych zastr_zeżeń i krążyŁv róznego ro-
dzaju przesądv. Zródłem ich byli w szczegól-
ności ci gospodarze, którzv posia,dali sami bu-
haje, wprowadz,enie bowiem sztucznego, unasie-
niania odbierało im ,,klientów".

Stan tego rodzaiu wpłvwał na to, że do
punktów po,czątkowo doprowadzano krowy,
które nie mogły się zacielić przy naturalnym.
kryciu, zaś niektórzy gospoaar7e doprowadzali
jedną krowę na ,,próbę", by zobaczvć, co z tego
wyniknie. Prawdziwą rewelacją był okres, w
którvm pierwsze sztucznie unasienionę krowy
zaczęły się cielić. Z czasem rnetoda sztucznego
unasieniania powoli zaczęła,się rozpowszech-
niać, lecz do chwili obecnej nie zyskała w caJeJ
pełni właściwego zrozumienia. Żródeł tego sta-,
nu można iednąk szukać tak w trudnościach
obiektywnvch, jak i subiektywnych, na jakie
napotykałv poszczególne stacje.

Pomieszczenia, np. F.S.B. w Szczytnie i
Ostródzie, były bardzo prymitywne i nie przy-
stosowane do tego rodzaju placv, trochę uste-,
rek poprawiono, lecz łv dalszym ciągu pozo-
stawiaią one dużo do życzenia i po bliższym
zanalizowaniu można dojść do wniosku, że nie
nadają się w ogóle na stacje. Samo'zaś położe-
nie stacji w Szczytnie nie jest zbyt fortunne,
gdyż stacja znaiduje się obok lecznicy,
gdzie przecież doprowadzane są chore zwietzę-
ta, a idąc do stacii trzeba przejs( przez dzie-
dziniec lecznicy, Pobieranie nasienia ze wzglę-,
dów lokalowvch odbywa się w tych samych
pomieszczeniąch, Edzię pyr"bywają buhaje, a
iest to przecież bardzo niepożądane, bowient
w trrm czasie występuje silne podniecenie u
innych buha_iów co ma bezsprzecznie ujemne


